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„WIBLKOPOLANIN" wychodzi codziennie z wyjątkiem | 
wiodział | świąt — Przedpłata na pocztach: kwartalnie 

1,28 mk, z odnoszeniem do domu 1,62 mk. — Inseraty 
© wiersra drobnego 25 fen. — Rękopisów sie nie zwraca. 

Z dodatkiem niedzielnym 

„Ognisko Domowe". 

3 Przedpłata w Poznaniu: kwartalnie 1,20 mk., z odnoszemiew 

do domu 1,45 mk., miesięcznie 40 fen., z odnoszeniem 50 ten 
Ekspedycja ulica Posadowskiego 39. Telefonu nr. 1013 

48 — Redakcja ulica Dolna Wałowa 1. Telefonu nr. 1142, 

UW >jrra turecko- wioska. 
‘Taktyka i plany Turków. 
Mianowanie Salda paszy wielkim 

Wezyrem samo przez się świadczy, że 
roja wraca do swolch dawnych, wypró- 

bowanych metod politycznych. Polegają 
one przedewszystkiem na przewlekaniu 

ej sprawy w nadzłel, że tymczasem 
współzawodnictwa mocarstw wezmą górę 
nad Ich świadomością potrzeby solldar- 
nego działania, na czem Tarcja może 
tylko zyskać. 

tą techniką przewlekanla łącz 
Sle ściśle fakt, że 4 Konsens 
Slagle jeszcze udają, jakby wierzyli w 
skuteczność t. zw. „pośrednictwa” Nie- 
mlec. Ambasador niemiecki, Marschall 
von Biberstetn, młał doradzać wielktemu 
wezyrowi ustępstwa na rzecz Włoch, zgo- 

enle się na włoską okupację Tripolisu, 
za pewne odszkodowanie pieniężne. 

rótoe po wizycie ambasadora niemie- 
skiego przybył do wielkiego wezyra am- 
basador angielski, który zabawił w jego 
gabinecie blisko dwie godziny. Po jego 
wyjściu, mist powłedzieć Said pasza : 
„Obaj ambasadorowie przedstawili ay- 
tyacje, Jako bardzo krytyczną, 1 dora- 
dzali nam jak najrychlejsze poddanie się. 
Jeżeli dwie takie potęgi to samo z takim 
naciskiem mówią, to złe jest o połowę: 
raniejsze*. W taki sposób z typowo: 
abdulhamidowską logiką chciał wielki 
wezyr dać do zrozumienia, że „obecny 
stan rzeczy jest dla mocarstw tak ogro- 
mnie niemiły, iż Tureja może jeszcze 
spokojnie czekać, aż mocarstwa same 
Przyznają jej jakieś korzyści. 

Turcy rozumieją doskonale, w jek 
tradnem położenia znajdnją się mocar- 
atwa, które wytężać ruszą wszystkie si- 
ły, aby nie dopościć do przeniesienia się 
wojny na Balkany, co groziłoby ogólno: 
europejską wojną. Stąd tem  sto- 
sunkowo wielki spokój, jaki panuje w 
sferach rządowych konstantynopolitan. 
Skich. Korzystając z czasu wolnego, 
czynią one wielkie przygotowania wo- 
enne i przeprowadzaja mobilizację. Wła- 

le powołano pod broń słedm pler- 
wszych lat rezerw 1 obrony krajowej. 

02a tem jednak, fak korespondent stam- 
bulski „Borliner Tegeblattu* twierdzi, 
nie widać zbyt energicznych przygoto- 
tome do wojny. Przyjdzie na nie kolej 
opiero wówczas, kiedy okaże się, że 

Mocarstwa mimo najlepszych chęci, nic 
Pozytywnego dla Turcj! zrobić nie mo 
SA. Wówczas dopiero zabiorą się Tar 
ey energicznie do obrony przed Włocha- 
mii będą się starały zaatakować je 
Wszędzie, gdzie tylko będą mogły, zaró- 
lo na lądzie, jak na morzu. Wówczas 
2% dopiero nastąpią represje wobec 

bia eda przedsłębiorstw i instytucji 
włoskich, na terytorjum tureckiem. Prze- 

M ystklem wydalone zostaną z Tur. 
wszystkie włoskie kongregacje kla- 

rat, które są tam stosunkowo bardzo 
Szne, majątek zaś ich zostanie skonfi- 

skowany, 

' „Naród turecki — powiedział pe- 
ey wysoki oflcer sztabowy z bezpo- 
redniego otoczenia Mohameda Szefketa- 
a, — Uczyni wszystko, aby sie zem- 
te na Włochach. Flota turecka fest o- 

ealona | mimo. swej liczebnej słabości 
spy e ona flotę włoską. Zapewne u- 
ognie ona zniszczeniu, ale przedtem po- 
nan! Włochom pamiątkę, która im na 

Ugo wystarczy *, 
Pewien adratrał angielski, który do- 

ric znajdował się w służbie Łarocieikj, 0- 
a" adczył, że aczkolwiek flota ‘tnrecka 
= abszą jest od włoskiej, to jednak mimo 
hi: nie należy jej lekceważyć. Załoga o- 
rętów tureckich składa się z wyboro- 

„ Wego materjału ludzi, od urodzenia przy- 

zwyczajonych do morza. Od dwósh lat 
ówicżyli się oni bardzo iIntenzywnie, są 
bezgranicznie odważni 1 pełni nieza- 
chwianego stoicyzmu, który, szczególniej 
w bitwach morskich, jest zaletą nileoce- 
nioną. Floty włoskiej 'Tarcy zapewne 
nie zwyciężą, ale łatwo mogą ją tak o- 
słabić I rozbłó, że na czas dłuższy stanie 
się ona niezdolną do boja. 

Przebywający w Konstantynopolu 
Włosi wiedząc, na co się zanosi, sami 
starają się jak najprędzej wydobyć z tej 
paszczy lwa, zanim się jeszcze zamkale 
1 zębami szczęknie. W konsulacie nie- 
mieskim na Pera panuje olbrzymi na- 
pływ Włochów, domagających się wyda- 
nia im paszportów na wyjazd do ojczy- 
zny. Dotychczas przeszło jedenaście ty- 
sięcy Włochów zgłosiło słę o paszporty, 
z czego sześciuset już odjechało. 

Wielki kłopot sprawia zniesienie ka- 
pitulacji włoskich. Właśnie w ponle- 
działek pewien Włoch zasztyletowal 
swoją kochankę również Włoszkę. Ponie- 
waż kapitulacje włoskie zniesiono, po 
wstała kwestja, co robić z morderca, czy 
wydać go sądom tureckim, czy też za- 
trzymać na razłe w więzieniu bez aądu. 

Wojna włosko turecka. 

Wskutek zdobycia Trypolisu I obsa- 
dzenia prowizorycznie marynarzami wszy- 
stkich miast wybrzeża trypolitańskiego 1 
Cyrenalkl, można uważać pierwszą część 
operacji wojennych za ukończoną. Dla 
Tarcji jest to klęską najcięższą I oznacza 
faktyczne zakończenie wojny, o ile natu- 
ralnie nie dojdzie jeszcze do staró na 
morzu I o ile wojna nie rozszerzy się na 
zawikłania w Tarcji europejskiej. (W prze- 
ciwieństwie do tego dla Wlosh rozpo- 
cznie się dopiero teraz najdłęższy okres 
walki, — zdobywanie wnętrza kraju. 
Bombardowanie starych, źle uzbrojnnych 
fortece nadbrzeżnych zapomocą najno- 
wszych, dalekonośnych armat, uważać 
można raczej za ówiczenia floty I w tych 
warunkach zdobycia nadbrzeżnych „wa: 
rowni* nie przedstawiało zbyt wielkich 
trudności. Inaczej rzecz stę ma ze zdo- 
byciem 'krajn. Tutaj rozpocznie się walka 
nietylko z regularnem wojskiem, oko w 
oko, lecz z małymi oddziałami ruchli- 
wych synów pustyni — walka z warun- 
kami atmosferycznymi, z podstępem sfa- 
natyzowanych mahometan, rozjuszonych 
na wdzieranie się „wściekłych psów- 
chrześcijsńskich* w ich odwieczne sle- 
dziby, z zatrutemi źródłami i tylu prze 
szkodami, na jakie nie może być żaden 
strategik przygotowany) wobec niezwy- 
kłych warunków walki. Walka to dłu- 
ga, uciążliwa, a nadewszystko — znie- 
chęcejąca. Przytem wymagać będzie 
wielkiego nakładu pieniędzy i wpłynie 
bezwątpienia ujemnie na handel włoski. 
Wobec tego zaczynają się nawet w pra- 
sie włoskiej odzywać głosy, tądające za: 
początkowania rokowań pokojowych, na 
podstawach możliwych: do przyjęcia przez 
obydwie strony walczące. 

Kronika wypadków wojennych. 

Wobec tego, że wypadki na terenie 
wojennym przybrały już zdecydowaną 
formę, nie od rzeczy będzie uprzytomnić 
sobie główne wydarzenia, zwłaszcza, 2e 
doniestenia z placu boju dochodziły nie- 
raz bardzo sprzeczne { uniemożliwiają 
wytworzenie sobie istotnego obrazu. 

27]28 września: Włoski minister 
spraw zagranicznych, di San Giuliano, 
wystosowuje do rządu tnreckiego ulti- 
matum, żądające odpowiedzi w ciągu 24 
godzin. 

28 września: Włoska eskadra krąży 
pod Trypolisem. 

29 września: Tarcja daje wynljaja- 
cą odpowiedź. 

29 września: O g. 2 1 pół po pol. 
wypowiadają Włochy wojnę. Niemcy o- 
bejmują opiekę nad Włochami, mieszka: 
jącymi w Turcji, { Tarkam!, mieszkają- 
cymi we Włoszech. 

30 września:  Żniszczenie dwóch 
torpedowców tureckich przez flotę wło- 
ską pod Prevezą. Rząd włoski ogłasza, 
„status qno* na Bałkanie. Upadek ga- 
binetu tureckiego. Said Pasza mianowany 
wielkim wezyrem. 

1 października: Drugle starcie pod 
Preveza, 2 tureckie torpedowce zatoplo- 
ne. Skonfiskowanle dwóch tureckich 
transportowców, jednego pod Preveza, 
drugiego pod Trypolisem. 

2 pażdziernika: Flota włoska zata- 
pia turecki parowiec „Derna* w porcie 
trypolitańskim. Włosi zajmują kabel 
podmorski Trypolis—Malta, zniszczenie 
przez Włochów stacji telegrafu bez drutu 
w porcie „Derna*. Represje Turköw 
przeciw Włochom, mieszkającym w Tur- 
off. Początek blokady Trypolisu. 

3 pażdziernika: Komendant Trypo- 
lisu odmawia poddania miasta. Bombar- 
dowanle rozpoczęte. 

4 pażdziernika: 
bardowania Trypolisu. 

5 października: Odstąpienie Trypo- 
Hsu. straty male.  Obsadzenie miasta 
przez marynarzy włoskich. Zamiano- 
wanie kontradmirała Borcadolmo tym- 
czasowym gubernatorem. Starcie wło- 
skiego torpedowsa z wojskami tureckiemi 
przy San Glowanni di Medua. 

6 października: Kanonierka włoska 
zatapia kanonierkę turecką pod Hodar- 
dą (Semen). Odwołanie ksłęcła Abruz- 
zów wraz z flotą adrjatyckiego morza 
do Tarentu. 

Ostatnie wiadomości. 

Konstantynopol. Tak w stolicy, jak 
i w całym wb dają się coraz bardziej 
odczuwać skutki wojny. Ludność ma- 
hometańska objawia coraz wyrażniej chęć 
odwetu na Earopejczykach za zabranie 
wybrzeży Trypolisu. Nieprzejednany 
wróg rządu tureckiego Imam Jahla, kie- 
rownik ruchu antytureckiego w Y emenie, 
wyrzekł się wobec wpólnego wroga do- 
tychczasowej nienawiści 1 oporu. Na 
wiadomość o wybuchu wojny tak on, 
jak 1 innf naczelnicy plemion zawlado- 
mili rząd turecki, że podają rękę do 
zgody 1 obowiązują się dostarczyć 100 
tysięcy bojowników na odebranie Trypo- 
lisu. Również egipskie plemiona zobo- 
wiązały się do przyjścia z pomocą Tur- 
cji. Cały Sudan wrze z oburzenia prze- 
ciw Włochom. Mahometański świat jest 
poruszony. 

Rzym. Krążownik włoski patrolu- 
jący koło Port Saldu, zawiadomił mocar- 
stwa, że jeżeli stojące tam transportowce 
tureckie będą próbowały wysadzić na ląd 
żołnierzy, krążownik zatopi je, mimo że 
stoją w porcie neutralnym. 

Petersburg. Rząd rosyjski zawiado- 
mił Turcję, Że żąda, aby Tarcja uznała 
okręty, płynące z Üzarnego morza ze 
zbożem, za neutralne Do czasu nadej- 
ścia odpowiedzi tureckiej, okręty stoją 
na kotwicy w portach morza Ozarnego. 

Rzym. Rząd włoski zdecydował 
się, aby port „Aagusta* w Sycylji sta- 
nowił stałą podstawę operacyjną dla ak- 
cji przeciw Trypolisowi. 

Londyn. Według nadeszlych tu 
wiadomości z Malty, miasto Trypolis 
jest prawie całkiem opuszczone przez 
miejscową ludność. Wojska tureckie 
obozują w odlegości 5 mil od miasta 1 
budują pospiesznie forty dla stawienia 

Drugi dzień bom- 

skutecznej obrony przeciw posuwaniu się 
wojsk włoskich w głąb kraju. 

Konstantynopol. Rada ministrów 
uchwaliła ostatecznie na sobotniem wie- 
czornem posledzeniu, wydalić wszystkich 
Włochów z Turcji. Jeśli Włosi w prze- 
clagu trzech dni nie opuszczą Turcji — 
wówczas majątki Ich zostaną skonilsko- 
wane. Uchwałę tę zakomunikują przed- 
stawiciels Turcji wszystkim państwom. 

Konstantynopol. W calym kraju 
zaczyna ludność prześladować Włochów. 
W wielu miastach mahometanie napadli 
na składy włoskie 1 zniszczyli je. Włosł 
tłumnie uciekają. Bojkot towarów wło- 
skich roszerza się w całym kraju. 

see re RAED rece 

Stan zasiewow w Prusiech 
był w początku października rb. nastę- 
pujący : (liczba 3 oznacza stan średni, 
4 stan zły a 5 bardzo zły) ziemniaki 3,5, 
buraki cukrowe 4,1, koniczyna 4,2, lu- 
cerna 4,1, łąki nawadniane 3,6, inne łąki 
4,1.*) Zblory złemniaków I buraków cu- 
krowych w Pruslech wynosić będą przy- 
puszczalnie (według stanu na początku 
października) ziemniaków 23,758,673 ton, 
czyli 10,58 z hektara (w r. 1910 średni 
zbiór 14,45 ton) a buraków cukrowych 
5,223,342 ton czyll 14,92 ton z hektara 
(w r. 1910: 29,88 tom!) 

Do powyższych llczb dodaje „kores- 
pondencja statystyczna" następujące uwa- 
gi: Pomimo opadów, które niemal wszę- 
dzie zachodziły w ostatnich dziesięciu 
dniach września, skargi na suszę ciągle 
sie powtarzają. Do głębszego zwilżenia 
ziemi, wysuszonej zupełate wskutek upa- 
łów letnich, potrzeba jeszcze wiele de- 
szozu. Dobra ie or sprzyjala nadzwy- 
czaj zbiorowi ziemnlaköw; w wiela 
okolicach można go było uskutecznić zu- 
pełnie. Zbiory wypadły bardzo różnie, 
zależy to od złemi, od wilgoci I od ga- 
tunku ziemniaków. Na ogół liczy sl 
na zbiór tylko cokolwiek lepszy, aniże 
się spodziewano w ubiegłym miesiącu, 
przypadki bowiem jeszéze gorszych zbło- 
rów, aniżeli sig obawiano, bynajmnlef 
nie są rzadkie. Średnio póź p gu ga- 
tunki wydały więcej płodu 1 zadowalają 
przeto więcej anlżeli gatunki zupełnie 
późae. W sprawozdantach zazna6zono 
wielokrotnie, że ziemniaki są na ogół 
zdrowe. 

Włęcej od zlefiniaków uolerplaly 
wskutek ciągłej suszy letniej buraki cu- 
krowe. Najbardziej dotknięte zostały 
pod tym względem te okolice, które naj- 
więcej się trudnią ich uprawą, a wiee 
W. Księstwo Poznańskie, Sląsk 1 pro- 
wincja saska.  Przypuszczalne zblory 
buraków z tych prowinoji oblicza się po 
większej części bardzo nisko, w niektó- 
rych okolicach buraki cukrowe nawe 
zupełnie zawłodły. Jest wprawdzie na- 
dzieja, iż ostatnie deszcze cokolwiek po- 
lepszą widoki żniw z buraków. 

Także 1 rośliny pastewne bardzo ma- 
ło zyskały przez ostatnie opady. Dople- 
ro w ostatnich dniach września ukazała 
się tu i owdzie, świeża zieleń, a zwła- 
szcza tam, gdzie jeszcze były korzystne 
warunki. Gdzieniegdzie tylko można 
było koniczyny 1 lucerny, które po inne 
lata kilka razy sprzątano, kostó po raz 
drugi { to jeszcze w niewielkiej Ilości. 

Smutno przedstawia się także stan 
łąk, ponieważ prawie wcale nie ma zie- 

*) Stan ziemniaków przedstawia się 
najgorzej w obwodzie rejencyjnym  poznań- 
skim (4,0) i bydgoskim (4,2), stan buraków 
cukrowych najgorzej w obwodzie bydgo- 
skim (4,2). 
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leni i ponieważ już trzeba było wielo- 
krotnie naruszzć zapasy zimowe. Taki 
bowiem tak samo bardzo rzadko tylko | 
można było kostóć po raz drugi i to w | 
tych mej oe gdzle płerwszy pokos | 
zebrano bardzo wcześnie. Nasze łąki | 
nawadniane nie mogły nic zyskać, pe- 
nieważ brakowaly wody do nawadałanis, 
W tych warunkach nie zawsze można 
było utrzymsé bydło w dobrym stanie 
odżywienia. Wskutek tego muslano tak- 
że zmniejszyć w niektórych gospodar- 
stwach stan bydła i bardzo często po- 
wtarzają się obawy o to, że nastąpl to 
w coraz większej mierze, skoro nie na- 
staną rychło obfite deszcze, mogące fe- 
szcze jakotako podnieść wydajność łąk. 

Dalszym skutkiem tegorocznej suszy 
jest opóźniona nadzwyczaj uprawa roli | 
pod zasiewy zimowe. Zi jednej strony 
nie ma możliwości uprawiania wysuszo- 
nej cłężkiej ziemi, a gdzie to było mo- 
żliwem, tam z drugiej strony zachodzi 
obawa, że zasiewy albo wcale niezdołają 
kiełkować, albo zniszczone zostaną przez 
myszy polne. 

TEE en 

Wpływ palenia tytoniu na nerwy. 
Na ostatniem posledzeniu Towarzy- 

stwa niemieckich lekarzy specjalistów w 
chorobach nerwów, które się odbyło w 
Frankfurcle nad Menem, omawiano ob- 
szernie choroby nerwów powstające | 
wskutek nadmiernego palenia tytunfu. 
Poniżej podajemy w streszczeniu wy- 
wody kilku uczestników owego posle- 
dzenia. 

Profesor Froehlich z Wiednia oma- 
wiał temat „palenie tytunlu a choroby 
nerwów* ze stanowiska farmakolicznego 
i na podstawie własnych w tym wzgle- 
dzle doświadczeń. Głównym szkodni- 
kiem w tytuniu, którego używa sie do ; 
palenia, jest nikotyna. Z tracizny tej | 
bardzo mała część przedostaje słę do or- | 

* ganizmu palącego, większa część pozo- 
staje w resztce cygara, którą się odrzu- 
ca. Jeżeli tytuń pali się przez cygar- 
nlozkę lub w fajce, natenczas nikotyna 

. osiada na ścianach tychże. Ilość niko 
tyny fest tak nieznaczną, że według 
prof. Froelicha, nikt wskutek palenia ty- 
tunin umrżeć nie może. Tylko, jezell 
ktoś przez lata całe nadzwyczaj wiele 
pali tytunlu, natenczas może życie swoje 
na szwank wystawić. 

Zmane objawy otrucia przy plerw- 
szej próbie palenia pochodzą ze systemu 
nerwowego, są jednakowoż nieszkodliwe. 
Ciężkie otrucie przynosi palenie zwła- 
szcza organom oddechowym, działając 
na centrum oddechowe z początku pod- 
niecająco a później ubezwładniająco. W 
drugim doplero rzędzie odezuwa skutki 
nikotyny serce, dalej naczynia krwi i w 
końcu cały aparat trawienia. W PR 
razie zaś można stwierdzić wpływ niko- 
tyny na nerwy. 

Teatr polski w Poznaniu. 
Paweł I 

dramat w 5 aktach a 7 obrazach D. 
Mereżkowskiego dany na scenie na- 
szej po raz plerwszy w soböte, dnia 

7 października. 

W archiwach królewsko saskich w 
Dreźnie pod nr. 30,380 jest sprawozda- 
nie w języku francuskim posła saskiego 
Fryderyka Rosenzweiga, który od roku 
1796—1813 bawił w Petersburgu. Był 
zatem obecnym podczas zamordowania 
Pawła I i zgromadził starannie wszystkie 
wiadomości, tyczage się tego strasznego 
zdarzenia. Roewelacje Rosenzwelga są 
tem wiarogodniejsze, że sig opierają głó- 
wnie na opowiadaniu Panina, który był 
o wszystkiem dobrze powładomiony i 
Beningsena, świadka naocznego. Mate- 
rjał ten głównie posłużył Leonowi We- 
gnerowi do napisania rozprawy history- 
cznej zatytułowanej „Morderstwo cara 
Pawła I*, uzupełniwszy ją nlektöremi no- 
wemi szczegółami czerpanemi z tajnych 
archiwów petersburskich, które jednak, 
Jak przyznaje, były bardzo skąpe. Zdaje 
się, iż z archiwów tych, jeżeli były ja- 
kieś jeszcze dokładniejsze, odnoszące się 
do tej sprawy dokumenta, usunięto. — 
Rozprawę Leona Wegnera przełożono na 
Jezyk rosyjski 1 umieszczono w jednym 
z miesięcznfków petersburskich, a dziejo- 
pisarze rosyjscy przyznają, iż jest ona 
— podług obecnie istniejących źródeł — 
najdokładniejszym opisem _ katastrofy. 
Widocznem, iż Mereżkowski dramat swój 
„Paweł I* oparł na tych rewelacjach { 
trzymał sie ich niemal niewolniczo, szcze- 

Badanie chronicznego otrucia niko- 
tyną jest nadzwyczaj trudne dla lekarza, 
ponieważ organizm nigdy nie przyzwy- 
ozaja się do trucizny tytuniowej. Nie 
można bowiem, jak np. arszeniku i mor- 
finy, zwierzętom dawać w coraz więk 
szych dawkach nikotyny £ w ten sposób 
podnieść granfcy otrucla. Brak przy- 
zwyczajenia jest też powodem, dla czego 
u człowieka, który przestał palić, nie 
pokazują się żadne ujemne skutki. 

Jak diugo nikotyna pozostaje w or- 
anizmie ludzkim I kledy 1 jak organizm 

jej zupełnie sie pozbywa, tego je- 
szcze nie zbadano. 

Natomiast nie ulega wątpliwości, że 
zachodzą przypadki chronicznego otrucia 
nikotyną. Jeżeli młodym królikom po- 
daje sig ekstrakt nikotyny, przestają ro- 

| sna6; skoro sig przestaje dawać nikoty- 
nę, organizm rozwija sig dalej. Dotych- 
czas nie wiadomo, dla czego pewne cy: 
gara są lekkie a Inne ciężkie; wiadomo 

jednak, że ci, którzy palą na mokro, t |. 
którzy żują konłec cygara, który 
trzymają w ustach, na większe wystawie- 
ni są niebezpleozenstwo. 

Ponlews2 więc nikotyna pod każdym 
względem jest trucłzną, należy — ze 
stanowiska farmakologicznego — prze 
strzegać przed nadmiernem używaniem 
tytuniu w formie cygar ćzy papierosów, 
tem więcej, że — według zdania prof. 
Froelicha — wątpić trzeba czy właśnie 
nikotyna sprawia przyjemność palącemu. 

Profesor Franke Hochwart z Wie- 
dnia twierdzi na mocy swych doświad- 
czeń, że nigdy nie zauważył objawów 
nerwowych u tych, którzy palą z fajki. 
Czy liozba chorych na nerwy z powoda 
palenia tytunfu jest wielką, tego stwier- 
dzłć nie można, ponieważ nikotyna mo- 
że wywołać wiele objawów, lecz bardzo 
często tylko jeden objaw wywołuje. 
Prof. Frankl wypytywał 800 mężczyn, 
uważających sig za zdrowych, czy palą. 
230 z nich nie paliło; z 570 palących 
tylko trzecła część skarżyła się na chwi- 
lowe niedomegania. Przy badanłu 700 
Innych się żalących stwierdził jako objawy 
zatrucia nikotyną: bóle głowy, czasami 
w rodzaju migreny, omdlewanie, bezsen- 
ność, złe usposobienie, brak pamięci, 
wczesny zanik zdolności duchowych, wy- 
buchy szału itd. Pewna artystka me- 
ksykańska muslala zostać zamkniętą z po- 
wodu wybuchów szaleństwa; po kilku 
dniach samotności okazało stę, że jest 
zupełnie zdrową. Gdy sprawę zbadano, 
stwierdzono, iż od roku owa artystka 
co włeczór na scenie produkowała się 
umiejętnością palenia równocześnie 200 
papierosów z zbudowanego umyślnie 
aparatu. Po wyleczeniu wróciła znowu 
do dawniejszego zawodu 1 w rok pó- 
Źniej znowu oszalała. 

Według doświadczeń prof. Frankla 
więcej objawów otrucia nikotyną wyka- 
zują palący papierosy w .wielkich ilo- 
ściach. Stwierdzono to zwłaszcza u 2y- 
dów rosyjskich. Zreezta nie zabrania 

gólniej w ostatnich obrazach. Zmienił 
tylko scenę końcową, gdyż Pawła zamor- 
dowano niemal śpiącego w sypialni, on 
zaś każe go zamordować na schodach 
wiodących do tejże. 

Talent epłczny tak wspaniale obja- 
wiający sig m Mere2kowsklego n. p. w 
„Antychryście* lub innych jego powle- 
ściach, jego potężne obrazowanie 1 psy- 
chologiczna intuicja nie znalazły w Pa- 
wle I należytego wyrazu. 

Jest to bardzo prostolinijne, history- 
cznie wierne, malownicze i clekawe, ale 
trochę jednostajne widowisko sceniczne. 
Zresztą temat nie jest ani dość po 
etyczny, ani dość potężny. Ze wazy- 
tkich  tyranów, którzy Rosję po- 
grążyli w ostatnich dwustu lstach w 
ciemności ohydnego niewolnictwa, Paweł 
ma najmalej pierwiastków dramatycznych, 
z wyjątkiem momentu śmierci. Zrodzony 
z matki rozpustnicy I zdegenerowanego 
ojca, gnębiony I prześladowany przez 
całą młodość, poszedł ze Szlisselburga na 
tron, już jako na wpół obłąkany histeryk. 
To też całe jego panowanie było pasmem 
dziwacznych szaleństw 1 bezmyślnych o- 
krucieństw, a spisek Pahlens I Bening- 
sena zakchszony uduszeniem Pawła był 
istotnie koniecznością polityczną 1 zapo- 
błegł katastrofle, grożącej nienchronnie 
państwu rosyjskiemu, w razie dłuższego 
panowania takiego despoty. i 

Mereżkowski zilustrował zakończenie 
krótkich rządów Pawła w całym szeregu 
obrazów, po kronikarsku zestawionych, 
ale doskonale wybranych i ugrupowanych, 
tak, że tworzą całość wiernie 1 plasty- 
cznie oddającą tło 1 przebieg wypadków. 
Malując postacie Ściśle historyczne, zu- 

w WOOD DEE RIO OOP PO AO WAD YA NT 

prof. Frankl „człowiekowi kulturalnemu* 
un farkowsnego używania tytunfu, prze- 
strzegając zwłaszcza przed nadmiernem 
peleniem papierosów. 

on 06 COW 

Dziwna uchwała. 
Polski komitet wyborczy na racibor- 

ski powłat miejski  powzlął naste- 
pującą dziwaczną uchwałę, którą ogłasza 
w gazetach: 

„Na zebraniach przedwyborczych 
przemawiać welno każdemu  uczestniko 
wi, jeżeli przynajmniej dzłeń przedtem 
złoży komitetowi — do rąk przewodni: 
czącego — pismiennie treść zamierzonej 
przemowy, a kcmitet na przemowę ze- 
zwoli*. 

Słusznie piszą w tej sprawie plsma 
katolikowe: 

Nie możemy zrozumieć, co jest przy- 
czyną tej niebywałej uchwały, krępującej 
rawa wyborców. Z jakiej przyczyny 

Komitet raciborski zamyka usta wybor- 
com na wiecach? Wszak to uchwała, 
której podobieństwa daremnie szukaliby- 
śmy w dziejach stronnictw politycznych. 
Na wiecu wyborczym każdemu wyborcy 
wolno interpelowsć n. p. kandydata lab 
wygłsszać swoje zapatrywania. Uchwała 
Komitetu raciborskiego uniemożliwła 
wszelką d,s*nsję na wiecach, a co naj: 
gorsze, komp:umituje władze wyborcze 
w opinji publicznej. My sie niczego o- 
bawiać nie potrzebujemy, abyśmy ludzi 
do głosu nie potrzebowali dopuszczać, 
powtóre zaś tak wstecznicze uchwały nie 
odpowiadają wcale ani naszym zwycza- 
jom demokratycznym, ani usposobieniu 
naszemu. Prowincjonalny Komitet wy- 
borczy powinien spowodować czemprędzej 
Komtiet raciborski do zniesienia tej u- 
chwały, wcale ruchowi polskiemu nie 
przynoszącej zaszczytu. 

NC nat MARYSI READ mene 

Wiadomości polityczne. 
Berlin. Nadeszła tutaj odezwa Tar- 

ków, uchwalona 4 października na wiel- 
kiem zgromadzeniu w meczecie sofljskim 
w Konstantynopolu. Odezwa zwraca się 
do parlamentów, prasy, przedstawicieli 
sztuk 1 umiejętności. z prośbą o pomoc 
przeciw postępowania Włochów, zadają- 
cemu kłam wszelkim zasadom postępu 
cywilizacji 1 kultury. 

Portugalja. Bruksela. Według 
wiadomości, jakie otrzymalł mieszkający 
tutaj na wygnaniu monarchiści, donle- 
sienie, jakoby ekskról Manuel pojechał 
koleją do Portugalji, okazało się niepra- 
wdziwe. Manuel udał się podobno do 
Oporto na jednym z zakupłonych przez 
monarchistów okrętów wojennych i za- 
mierza od strony morza poprzeć akcję 
lądową Concelry. 

Ameryka. Nowy York. Straszna 

łej prowineji niesłychane 
Blisko 100 młasteczek opustoszało. Prat 
szło 100 osób zginęło. otraty materjaln® 
olbrzymie. 
AZT TETRA RN IESE AEF TIE, 

Repertuar Teatru Polskiego 
w Poznaniu. 

— Poniedziałek 9 października: „Paweł I*: 
Dramat w 5 aktach, a 7 obrazach D. Me 
reżkowskiego. Abon. ważny. Oeny dramatu: 

— Wtorek 10 października „Halka*. 0 
pera w 4 aktach St. Moniuszki. Abonament 

ważny. eny operowe. 
Środa 11 października: 

Dramat w 5 aktach, a 7 obr. 
„Paweł I*: 
D. Meret 

kowskiego. Abonament ważny. Ceny dré 
matu. 

— Czwartek 12 października : „ Wesołe 
wdówka*. Operetka w 3 aktach Fr. be 
hara. Abonament ważny. eny operowe. ; 

— Piątek 13 października: „Paweł I*: 
Dramat w 5 aktach, a 7 obr. D.  Mereł 
kowskiego. Abonament ważny. Ceny dra 
matu. 

— Sobota 14 października: „Grube ry” 
by“. Komedja w 3 aktach M. Bałuckiego: 
Abonament uchylony. (eny dramatu. 

— Niedziela 15 października popoładnia* 
„Książę Niezłomny.* Tragedja w 3 cae 
ciach J. Słowackiego. Abonament ważny: 
Ceny popołudniowe. ; 

— Niedziela 15 października wieczorem’ 
„Straszny dwór*. Opera w 4 aktach. 
Moniuszki. Abonament ważny. Ceny op® 
rowe. 

— Poniedziałek 16 października pierwss® 
przedstawienie popularne po cenach do po” 

| łowy zniżonych: „Śluby panieńskie*. Bo 
medja w 5 aktach A. Fredry. Abonamest 
ważny. 

Bilety nabywać już można w Domu %* 
warowym p. K. Ignatowicza. Nr. telefon® 
2213. 

TE ECT AIR IE DRONE BY RAEN. 

Wiadomości z blizka | z daleka. 
Poznań, dnia 9 października 1911. 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polsku! 

* Przyjaciołom naszym, któ 
chcieliby zająć się rozszerzanlem , Wiel 
kopolanina*, prześlemy większą ilość 
egzemplarzy do rozdania śŚród  znajo” 
mych, jeżeli prześlą naszej Ekspedyc 
ul. Posadowskyego 39 dokładny swój 
adres. 

* Biuro Związku Naredowege ==" 
duje się przy ulicy Dolnef Wałowej 2% 
i ma I piętrze. taak ort otwarte €* 
wszystkie dni powszednie z wyjątkiem 
soboty od 4—5 po południa. 

Walery Leblüskl, 
Główny sekretarz Związku Narodowego 

Żytkował autor znany materjał bardzo 
skrupulatnie, niewiele dodając z własnej 
wyobraźni.  Najwyraziściej rysuje się 
sam Paweł ze swymi nagłymi przesko- 
kami od gwałtownych e do sie: 
lankowego sentymentallzmu, — 1 „naj- 
chytrzejszy z Greków* — jak Aleksan- 
dra I nazwał Napoleon I, ta dziwna mie- 
szanina ckliwej niemal uczucłowości 1 
wyrafinowanego komedjanctwa. Natomiast 
Jaż Pahlen, właściwy bohater sztuki, jest 
nakreślony szablonowo 1 rysami czysto 
zewnętrznemi. Autor mógł był łatwo 
wyogromis postać tego człowieka, który 
w pewnej chwili odegrał role decydują- 
cą dla całej przyszłości Rosji, przeszedł 
już nawet do legendy a ograniczył słę 
do sylwetki trochę fotograficznej, zawie- 
rającej bardzo mało psychłoznej treści. 
Plastyczniej i głębiej, choć także dość 
ogólnikowo, rysuje się na tle dramatu 
carowa, Zona następcy tronu, później 
Aleksandra I. Najsilniej jednak przema- 
wia dramat Mereżkowskiego swoim ogól- 
wem { niezupełnie wypowiedzianym mo- 
tywem, to jest gorzką 1 głęboką satyrą 
na bezwład 1 znikozemnienie społeczeń- 
stwa rosyjskiego, wobec najgorszych wy- 
bryków despotyzmu. Nie można się dzi- 
wie, że Pawła I zakazała petorsburska 
cenzura; — porównania z wydarzeniami 
1 nastrojami współozesnemi są tam zbyt 
uderzające. 

Grano 1 wystawiono dramat Mere2- 
kowskiego z wyjątkową starannością 1 
po większej części wybornie. W rolf ty- 
tułowej Pawia I wystąpił po raz plerwazy 
reżyser sceny maszej p Józef Zie. 
liński. Z wyjątkiem obrazu plerwsze: 
go, gdzie artysta „chwiał się*, mając wi: 

doczną tremę, w dalszych obrazach gral 
wprost wspaniale. Sądząc z plerwszeg? 
występu, teatr nasz pozyskał siłę zna 
komitą o niezwykłej inteligencji artysty” 
cznej. Zewnętrzne warunki artysty 5 
dobre, ruchy nader estetyczne, a co 3202 
gólniej podnosimy, każda sytuacja świe 
tnie odzwiercledla stę w jego twarzy” 
P. Bogusiński grat Pahlena I wlio 
żył w rolę tę dużo pracy; według zds” 
nia naszego powinien byłby  „skoryg” 
waé* autora, który jej nie wypuklił do” 
statecznie. P, Boroński (Aleksande' 
następca tronu) ale zepsuł swej roll, cho” 
claż grał zbyt ucznołowo sentymentalnie: 
Role Beningsena I Konstantego (syna Pe 
wis) odegrali p. Borowskii Kee 
dobrze. 

Z ról żeńskich podnieść należy gr% 
p. Marji Olskiej (Elżbieta, żon% 
Aleksandra) oraz panny Wiśniarow 
skiej (Gagarinowa, faworyta cara). [ 

Inni artyści jak pp. Szatkowsk 
(Kuszelew), Kosinski(M. Zabow), Cze” 
niak (P. Zubow) oraz pp. Czerni* 
kowa (hr. Lieven) I p. Lenart 
wicz-Karska (cesarzowa) dzie 
dopomagali do udatnej całości — a _ ob 
sada sztuki wymaga tyle sił, iż do op® 
retki 1 baletu reżyserja sięgnąć byl# 
zmuszona. Kostjumy były nowe, wier 
ne i barwne, dekoracje nowe 1 jak 38 
nasze stosunki wspaniałe. Sceny zbio 
rowe, zwłaszcza najefektownlejsza ost& 
tnlabardzodobrze wyreżyserowane. Calo 
przedstawienia młała polot prawdziwie 
kulturalny. Publiczność zebrała się H- 
cznie 1 z widocznem zalnteresowanle® 
śledziła przebieg sztuki. 

Hestia” Br. oniedgci 
Poznan, Rycerska 33 

Wielki magazyn wypraw kuchennych, żelaza, szkła i porcelany. 
Wielki wybór stósownych i praktycznycia 

podarków Ślubnych i na wszelkie inne ckobcząości. 

Na sezon. obecay polecam : 

ul: io kralanla Kap 
w najróżniejszych wielkościach © 

katastrofa jaka nawiedziła w piątek 28” AB 

chodnią część Wiskonsinu wskutek zer 

| wania słę tam I wylewu, sprawiła w 08 
spustoszenie. 

Ma 

i 

sl |



WIAELKEU POLANIN 

* Biuro „Straży” znajdaje się przy 
. Ullcy Rycerskiej a 12 na wska tar 

© terze. Bluro Jest otwarte od godz. 13-3 
w poładnie i od 5 I pół do 6 1 pół wie 

) “orem. Telef. nr. 1640. 
Dr. F. Schroeder, nl. Ryceraka & 

* Lecznica bezpłatna. Tow. spole 
zno-hyglenicznego przy ul. Rycerakiej 
tr. 28 otwarta codziennie od pół 9 dc 

10 rano choroby skórne I pęcherza | 
choroby (wewuętrzne) oraz od 2—3 ps 
południu (choroby dziecięce 1 kobieca ) 

Dr. Adam Karwowski, sekretart 

* Towarzystwo Czytelń Ludowych 
szelkie korespondencje w sprawie Town 

feystwa naszego, zakładania bibljotek it. d., 
prosimy wysyłać wprost do biura naszego 
Pod adresem: Qzytelnia Ludowa Poznat 
(Posen Schtitzenstr. 31, II. Adres skarbni 
ka Dr. Kapuściński Poznań (Posen). 

* Biblioteka Tow. Przyjaciół Nauk 
Otwarta codziennie, oprócz niedzieli 1 Świąt, 
od 10—1 i od 3—6. 

* Poznań. Wcźnica doróżkarski Andrzej 
eyna otrzymał w nocy z 5 na 6 bm. od 

nieznanego podróżnego zamiast jednej marki 
By okówko złotą. Właściciel pieniędzy może 

ę po nie zgłosić na tutejszą główną policj 
_ w biurze a ni Sr er 

‚— Magistrat tutejszy ogłasza rozporządze- 
nie ministra spraw wewnętrznych, dotyczące 
Wy właszczania odn. przeniesienia gruntów 
miejskich w Poznaniu, według pro- 

Jektu burmistrza miasta Frankfurtu, Lex 
Adikesa. Te same przepisy przyjęło miasto 
Kolonja. 

— W piątek, dnia 3 listopada rb. o g. 
11 przed poładniem odbędzie się na sali są- 
dn przysięgłych, ul. Wilhelmowska 32, 
walne zebranie poznańskiego prow. towa- 
rzystwa opieki nad uwolnionymi więźniami 
i korygentami. 

— Przyszłe posiedzenie rady miejskiej od- 
będzie się w Środę dnia 11 b. m. Na po- 
izgdku dziennym stoi 30 spraw. M. i: 
wniosek radnego Brodnitza i towarzyszy w 
sprawie drożyzny artykułów spożywczych, 
dalej wniosek Brodnitza i tow. o udsielenie 
miejskim robotnikom i rzemieślnikom dopłat 
drożyźnianych ; sprawa budowy małych po- 
mieszkań dla robotników miejskich, sprawa 
funduszu hypotecznego itd. 

* Polską twórczość artystyczną 
we wszystkich ogniskach kultury 'polskiej 
przedstawić oczom społeczeństwa naszej dziel- 
nicy — oto cel, jaki wytknęło sobie Towa- 
rzystwo Przyjaciół sztuk pięknych w Pozna- 
niu. To też mieliśmy w salonie Towarzy- 
stwa kolejno wystawy artystów polskich z 
Krakowa, ze Lwowa, z Warszawy, a nie za- 
pomniano i o tych, co tworzą nad Szprewą, 
Isarą i Sekwaną. Jeżeli wszakże Towarzystwo 
Przyjaciół sztuk pięknych zapoznaje społe- 
czeństwo z pracami polskich artystów zakor- 
donowych i zagranicznych, nie zapomina by- 
najmniej o Wielkopolsce. To też tutejszym 
artystom poświęcono tegoroczną wystawę je- 
sienną, która społeczeństwu naszemu nie po- 
winna być obojętną, boć to o tych chodzi, 
którzy wśród nas żyją i wśród nas pracują. 
Wystawa Przyjaciół sztuk pięknych przy ul. 
Bismarka nr. 8, otwarta w Święta i niedzie- 
le od godz. 11 i pół do 4; w dni powsze- 
dnie od 10—1 i od 2 i pół do 6. Wstępne 
wynosi 50 fen., dla młodzieży 25 fen. 

* Stowarzyszenie Artystów, Bismar- 
ka 8, w ogrodzie, wydało własnym kosztem 
i rozesłało niedawno premium w postaci al- 
bumu (jednodniówki) członkom swoim sa r. 
1911. Album zawiera bogaty dział literacki, 
jako też około 70 ilustracji, przeważnie wiel- 
kopolskich artystów, znanych już i cenionych. 
Dołączone są dwie kolorowe reprodukcje, 
wykonane sposobem chromotypicznym. Wszy- 
stko to wykonane własnemi siłami w zna- 
nym zakładzie graficznym pana Antoniego 
Fiedlera, a członka zarządu Stowarzyszenia. 
Kto zatem pragnie się jeszcze zapisać na 
członka z opłatą roczną 10 marek, otrzyma 
„Jednodniówkę* i bierze udział we wielkiem 
losowaniu obrazów, które się odbędzie w sty- 
ezniu 1912 x. 

* Sprostowanie. 0d firmy „Gebr. Les- 
ser * 

doniesienie, dotyczące naszej firmy, doręczo- 
ne widocznie przez robotnika Frąckowiaka. 

zakończyły się dnia 6 października w kapli- 
cy Pana Jezusa. X. misjonarzowi Wilińskie- 
mu za tak pouczejące nauki i X. patronowi 
Lisieckiemu za podjęte trudy około zbawie- 
nia dusz, składamy  najserdeczniejsza Bóg 
zapłać. Tow. pracownie konfeke. 

* Pierwszy komcert symfoniczny w 
tym sezonie poznańskiego stowarzyszenia 
orkiestr wojskowych odbędzie się 12 paździer- 
nika w sali akademji pod batutą p. Artura 
Sassa. Program zawiera ogłoszenie, na. co 
zwracamy uwagę. Bilety sprzedaje firma 
muzykalna Bote i Bock. 

* Paczki do Ameryki, jeżeli dojść 
mają na gwiazdkę, zaleca się wysyłać już 
z początkiem listopada. 

* Kenkurs ogłoszony został nad ma- 
jatkiem fabrykanta machin Władysława Ko- 

pańskiego w Kościanie. Zawiadowcą miano- 

wany kupiec Herman Neumann w Kościa- 

nie. Zgłoszenia pretensji do 31  paździer- 

nika rb. 
* Na pogorzelców w Chwalkowie zło- 

żyli jeszcze: Franciszek Htbscher, kupiec z 

Książa 100 mk. Konstacja Gadomska z Brzó- 

stowni 5 mk. Jaśkowiak z Strzałkowa od 
Tow. Przemysłowców 23 mk. X. proboszcz 

Gerntke z Kolniczek wraz z prafją 70 mk. Stary 
brat z Hörde (na weselu Garbarczyka) 7,32 mk. 

X. prof. Janicki z Poznania 50 mk. A. 

Idaszewski z Pyszący 5 mk. Adwokat Cron- 
heim ze Śremu 10 mk. X. prob. Kaniew- 
ski z Wieszczyczyna z dopiskiem: Sami bie- 
dni biedniejszym w pomoc przychodzimy choć 

drobnym datkiem.* — Składkę zamykamy. 
Władze państwowe i powiatowe dały 1000 
marek, myśmy zebrać zdołali 10,171,60 mk., 

które na mocy powziętych na posiedzeniu z 

dnia 5 bm. uchwał rozdzieliliśmy. Pogorzel- 

com położyliśmy na sumienie obowiązek za- 

bezpieczenia się od ognia w przyszłcści. — 

Szlachetnym ofiarodawcom dziękujemy sta- 

ropolskiem „Bóg zapłać!* Komitet. 

* Niesłychany brak poczucia na- 
rodowego. Piszę „Lechowi' z Łekna: Od 
dawnych lat na czele gminy naszej stał sol- 
tys Polak, aż w tym roku zajął miejsce to 
Niemiec-protestant. Przy wyborach bowiem 
sołtysa, jakie się odbyły dnia 29 września 
rb., dwaj obywatele Polacy, pp. Czarnecki 
i Szmulka, głosy swoje oddali na Niemca, i 

zwycięstwo przechylili aa jego stronę. Pano- 

wie ci podobno obaj ostrzyli zęby na sołe- 
ctwo, a ponieważ kandydatury ich nie po- 
stawiono, „zemäcili‘ się w ten sposób, Że 
sołectwo wydali w ręce niemieckie. 

* Hakatystyczna denunojacja. Wy- 
chodząca w Katowicach „Gazeta Ludowa“ 
z okazji zatarga o Maroko i obiegających 
pogłosek wojennych pouczyła swych czytel- 
ników, że pieniądze, złożone w polskich ban- 
kach ludowych, są zupełnie pewne, pewniej- 
sze niż w kasach powiatowych. Na podsta- 
wie tej zupełnie słusznej uwagi hakatysty- 
czna „Schl. Ztg.'* denuncjuje redakcję ,,Gaz. 
Lud.‘“, że dopuściła się przestępstwa prawa 
o nierzetelnej konkurencji i w sposób praw- 
niczy, niby prokurator, motywuje to swoje 
twierdzenie i stara się udowodnić winę ,,Gaxz. 
Ludowej*. — Urodzony szpicel nie mógłby 
lepiej denuncjować, jak „Schl. Ztg.* 

* Leszno. Całe towarzystwo weselne, ze- 
brane w domu gospodarza Stanisławskiego 
w Brofisku, nawiedziła nagle żałoba. dy 
młoda para wróciła z kościoła i codopiero 
zasiadła do stołu, zaproszony miejscowy soł- 
tys p. Mikołajczak padł na ziemię, tknięty 
paraliżem ne serce. — W tutejszej okolicy 
rozpoczął się sprzęt cukrówki. Ilościowo 
wypadł bardzo licho, z morgi 70 do 100 
centnarów, podczas gdy innemi laty wydała 
morga 150 do 200 centnarów, za to jako- 
ściowo wypadł zbiór znacznie lepiej. Zawar- 
tość cukru wynosiła innemi laty 18 |do 16 

procent, w roku bieżącym 17 do 20 pro- 
cent. 

* Dolsk. Prezes rejencji potwierdził po- 

nowny wybór burmistrza tutejszego p. Cie- 
sielskiego na dalsze dwanaście lat. 

* Tyfus we wojsku. Podczas tegoro- 
cznych wielkich manewrów pierwszego szwaj- 

| tyfus. 
otrzymaliśmy następne sprostowanie: | 

W num. 224 „Wielkopolanina** znsjdujemy | 

| carskiego kcrpusu armji — jak donoszą z 
Bernu — zachorował szereg Żołnierzy na 

Pięciu zmarło, ośmiu leży ciężko cho- 

rych w szpitalu. 
* Skazenie rodaktora. Pierwsza izba 

| karna w Stutgarcie skazała odpowiedzialne- 
| go redaktora humorystycznego pisma „Sim- 

Donosimy w tej sprawie krótko, że zwolnie- | plieissimus‘‘, Gulbransona za obrazę berlif- 
nie ze służby Frąckowiaka nie ma nic wspól 
nego z Święceniem Świąt katolickich. Każde- 

fabryka nasza wogóle zamknięta, ponieważ 
większa część robotników jest katolicką. Że 
Frąckowiak tuż po Święcie został zwolnionym ; 
ze słażby jest czystym przypadkiem i nie 
ma nic wspólnego z oberwowaniem Świąt. — 

Tyle w tej sprawie. Firma Lesser nadesłała 
nam list pisany po niemiecku. Do pisma 
polskiego należałoby pissć po polska. 

* Rekolokcje Tow. pracownie konfekc. 

! skiej policji na 200 mk. kary. 
i | * Przykładem Polakom powinien 

mu robotnikowi pozostawiamy wolność Świę- | 
cenia świąt, a w wielkie Święta katolickie | 

być pewien Niemiec właściciel dóbr pod 
Szlychtyngową na Slązku. Jak niemieckie 
pisma donoszą nie sprzedał swego majątku 
Polakowi, pomimo, że mógł zarobić na nim 
150 tysięcy marek. Tak to Niemcy potra- 
fią ocenić jaka potęga leży w ziemi. Nieste- 
ty Polacy częstokroć dla marnych kilku ju- 
daszowskich srebrników  zaprzepaszczają tę 
ziemię karmicielkę, — ba, ze stratą nawet 
sprzedać wolą innowiercy, byle tylko nie 
swojemu. 

* Brutalność Żołnierza powodem 
nieszczęśliwego wypadku. Siedmioletni syn 
kelnera Vielitza w Riksdorf pod Berlinem 
biegał w piątek na t. zw. biegach kółeczko- 
wych po ulicy, gdy nagle zbliżał się: wóz 
pewnej pralni. Chcąc wymingé wóz, wbiegł 
mimowoli w oddział przechodzącego tą ulicą 
wojska. Jeden z żołnierzy schwycił chłopca 
za kołnierz i odrzucił go na bok, tak że 
nieszczęśliwy dostał się pod wóz, którego 
koło przeszło mu przez brzuch. Ciężko ran- 
nego chłopca odwiózł wcźnica do stacji ra- 
tankowej przy zgorzelickim dworcu, zkąd go 
potem zawieziono do szpitala dziecięcego. 
Brutalnego żołnierza nie minie zasłażona 

kara. 
* Pożar fabryki skór. 7 Backnang 

(Wyrtembergja) donoszą: W piątek rano o- 

Schweizera. Osly wielki 
czny, włącznie ubikacji biurowych, zapadł 
się wewnątrz, pozostały tylko gołe mury 
zewnętrzne. Strate w budynkach i maszy- 
nach obliczono na przeszło” 800 tysięcy 
marek, stratę w materjałach na przeszło 
400 tys. mk. 

4 Hamburg. Na przedmieściu Hamburga 

kompleks 

tutejszych Żandarmów i wezwał ich do ro- 

zejścia się. Gdy to nie poskutkowało, wyjął 

pałasz i zamierzył się na jednego. Doskoczy- 

ła jedna właśnie ulicą przechodząca Polka 

— może Kujawianka, bo była w kujawskiem 

ubraniu, wyrwała żandarmowi pałasz i dalej 

w nogi. Żandarm za nią, ale, że nasza Pol- 

ka była prędszą, uciekła, a Żandarm bez 

broni do domu powędrował, za nim około 

100 ludzi śmiejąc się głośno i gwizdając. 

Na drugi dzień zaniosta nasza bohaterka pa- 

łasz do landrata w Hamburgu, a gdy się 

jej landrat zapytał, dla czego to zrobiła, od- 

powiedziała, że nie mogła na to patrzeć, aby 

szem bił. 

dy się z niego Śmiał, że „baba'* mocniejsza 

niż on. 
kie opisywały to zdarzenie pod tytułem: 
„Die mutige Polin‘‘ (Dzielna Polka). 

* Napad rabusiów na pociąg. Łódź. 
Pięciu rabusiów napadło pociąg służbowy. 

Zapomocą latarni o czerwonem Świetle spo- 
wodowali kierownika lokomotywy 
zwolnienia biegu pociągu, a  wszedłszy 

na lokomotywę grozili personałowi Śmiercią, 

zabrali klucze do opancerzonego wagonu, w 

którym znajdował się calodzieany zbiór 

dwóch stasji i zrabowali dwie kasy z 11,800 
rbl. Poczem musiał personal opuścić pociąg, 

a rabusie pojechali krótką przestrzeń sami, 

wreszcie zeskoczywszy z pociągu pozostawili 
go swemu losowi na torze. 

* Kalendarz. Wtorek 10 października: 

Franciszka Borgjasza. Wschód słońca o go- 

dzinie 6 minut 16, — zachód o godzinie 5 

minut 17. 
a 

Urząd stanu cywilnego. 

Poznań, dnia 6 października. 

Zapowiedzie: 

Robotnik Jan Józefowicz z Jadwigą 

Ozajką. Mularz Jan Ciesielski z Michaliną 

Walkowiak. 
Śluby: 

Krawiec Albert Spirka z Stanisławą 

Brettschneider. Ślusarz Fryderyk Peters z 
Heleną Krege. Szewc Józef Sikorski z Wi- 
ktorją Pawlak. Tokarz żelaza Stanisław An- 

drysiak z Emilją Krawczyk. Nanczyciel Ste- 
fan Szukalski z Kaźmirą Smólską. Ślusarz 

kol. Paweł Kluge z Salomeą Samarzewską. 

Woźnica Paweł Płaszyński z Marją Szyper. 

Sierżant Waldemar Hennig z Idą Gatzke. 

Stolarz Feliks Muszyński z Franciszką Ku- 
bicką z domu Eckert. 

Urodziny: 

Syna: Robotnik kol. Paweł Hertlid- 

schke. Kupiec Lonis Goldstrom. Kupiec 

Stanisław Stechow. Urzędnik Franciszek 

Albrecht. Mistrz piekarski Antoni Kozłowski. 

Cérke: Robotnik Jan Wyrwal. Mu- 

larz Stefan Nawrot. Kołodziej Wincenty 

Czarnecki. Krawiec Antoni Oiszyński. Szach- 

mistrz Karól Weiss. Szewc Wilhelm Stein- 

hilb. 
Umarli: 

Pozast. komisarz obwod. Karól Walther 

61 1. Ozyściciel maszyn Robert Wieser 43 

l. Janina Zgorzelak rok i 3 mies. Marjan 

Musielak 4 1. i 3 mies. Marta Romanowska 

3 mies. Rólnik Michał Weimann 48 |. Zam. 

Weronika Marcinkowska z domu Bogusław- 

ska 60 1. Czesław Goderski rok i 3 mies. 

Alfons Mager 7 1. 

AAA AD TRATES REE PCIR. 

Rack w Towarzystwack. 
Zebrania odbędą sig: 

— Kat. Tow. Rzemieślników Polskich w 

koło godz. 2 wybuchł pożar w fabryce skór | 
fabry- | 

do | 

: 

h 
ji 

w Wilhelmsburgu, pokłóciło się dwóch Po- | 

laków na ulicy. Przystąpił do nich jeden z | 

z błabej przyczyny Żandarm Polaków  pała- | 

W tych dniach przesadzony zo- | 

stał cięty Żandarm w inne strony, gdyż każ- | 

Wszystkie tutejsze gazety niemiec- ' 

poniedziałek o g. pół do 9 na sali Doma 
katolickiego. 

— Tow. przem. „Dźwignia* na św. Ła- 
zarzu w poniedziałek o g. 9 w lokalu pana 
Spychały. 

— Walne Tow. „Warta‘‘ w czwartek 19 
b. m. o g. 8 w Oszytetelni dla kobiet Aleje 
nr. 19. 
| 

Wiadomości handiowe. 
Poznań, dnia 5 października 1911. 

Ceny zbożowe giełdy poznańskiej, 
notowane przez Patronat Związku Spółek (Ss: 

kretarjat dla ,,Rolnika“). 
towar wyborowy. średni posleds 

Pszenica 198 196 187 
Zyto 174 169 162 
Jęczmień 178 170 160 
Owies 176 172 166 
(Wszystko za 1000 kg. netto franko Poznań). 

Poznań, dnia 5 października 1911. 
(Urzędowe notowania miejskiej komisji targowal 

na targu zbożowym). 
Cena za 100 kilogramów : 
towar piękny średni pośleńa! 

Pszenica 14,80 19.60 18.70 
yto 17.40 16.90 16.20 

Jęczmień 17.80 17.00 16.0 
Owies 17.60 17.20 16.60 

Berlin, dnia 7 października 1911 r 
Miejska rzezalnia. — Urzędowe spraw. dyrekcji. 

Na sprzedaż wystawiono: 
3936 sztuk bydła rogaiego 

w tem 1435 ,,  buhai 
1024 „„ wołów 
867 ,, krów i jatowic 

1072 ,, cieląt 
7029 „ _ owiec 

14355 świń 
Płacono za centnar (50 kg.) wagi mięsa: 

I. Bydło rogate. 
A. Woły: 

a) doskonale tuczone, najwyższa waga 
rzeźnicza, najwyżej 7 lat stare - 19—46 

b) młode mięsne, nie tuczone i stare tucz. 76—81 
c) miernie żywione, młode i starszedobrze 

żywiane p N FEN TE 
d) średnio pasione młode i dobrze pa- 

sione starsze - - 2 = = = 64—75 

B. Buhaje: 
a) tuczone wyborowe, najmniej 15 centn. 77-88 
b) miernie żywione młode, dobrze odży- 

wianc - '- - - - in « 4 + - 73—88 
c) średnio pasione, młodsze i dobrze od- 

żywiane stursze - - - = - - - - 64—15 
C Jałowice i krowy: 

a) mięsne, tuczone, najwyższej wagi rze- 
źniczej, ważące najmniej 12 centn. 70—73 

b) starsze, tuczone krowy i gorzej rozwi- 
nięte, młode krowy i jałowice - - 67—70 

c) miernie żywione krowy i jałowice 60—65 
III. Owce: 

a) najlepsze jagnięta młode i skopy rze- 
źne najmniej 25 funtów żywej wagi 74—82 

b) lżejsze jagnięta i starsze skopy tuczne 60—72 
c) miernie żywione skopy (braki) - - - 40—68 

Il, Cieleta: 
a) najlepsze, tuczone mlekiem cielęta 107—136 
b) średnio tuczone i dobre cielęta od 

cycka 100 —105 
c) gorsze ci 87—97 

> 
elęta od cycka - - - - - 

IV. Vettes 
| a) ciężkie tłuste świnie, szlachetniejszych 

ras 1 i pół lat stare, żywej wagi + 63—64 
b) tuczone mlekiem odtłuszczonem ważą- 

ce żywo przeszło 180—220 funtów - 61—€3 
c) dobre mięsne świnie 180—220 funtów 

żywej wagi - - - - - - - - 59-62 
d) świnie rozwinięte mało - - 50—56 

e) maciory - - - - - - - - - + - 55-57 

Wrocław, dnia 4 października 1911. 
dobry tow. średni tow. pośl. towar 
najw. najn. najw. najn. najw. najn. 

cena cena cena cena cena cena 
Pszenica biata 20.40 19.50 19.40 18.50 18.40 17.48 

Pszenica żółta 20.30 19.40 19.30 18.40 18.30 17.30 
Żyto 17.90 17.40 17.30 16.40 16.30 15.40 
Jęczmień 15.50 14.80 14.20 13.50 13.40 13.00 

dla brow. 18.50 18.00 17.90 16.50 00.00 00.08 
Owies 17.40 16.00 16.80 16.60 16.50 16.38 

Groch Wikt. 27.00 26.00 25.00 24.00 23.00 22.00 
Groch mały 20.50 20.00 18.80 17.80 17.00 16.50 

Bydgoszcz, dnia 6 października 1911. (Spra 
wozdanie izby handlowej). Pszenica słabiej, 

biała 130 funtów holenderskiej wagi, bez mu- 
rzonki 199 marek, pstra 130 funtów wagi, 197 
marek, czerwona 130 funtów wagi, 195 z pre 

poślednie gatunki niżej notowania. — Zyic 
niezm., dobre, zdrowe, 123 funtów holenderskiej 

wagi 169 marek, 121 funtów 170 marek, 118 fun- 

tów 155 mvrek, 115 funtów 140 marek, poślednia 

gatunki niżej notowania. — Jęczmień dla mły- 

narzy 155—160 ms. — jęczmień dla browa- 
rów 1(8—180 mk. — Groch pastewny 162 da 

168 mk. — Owies 156—166 mk. na konsump- 

cję 000—000 mk. — Ceny loco Bydgoszcz. 

| LT 

Hathreinera Kawa sodowa 
tylko qrawduwa w zamkraętyh 

Nighy luiruy na WAGĘ Ail 

„dawazłość to spzawia!* 

OL Chocieszyńsk 
Specjalmoś 

Hurtownie. 
5. Woda kolońska, woda do ust. wódki francuskie, woda jodtowa do rozpylania w pokojach, proszki do zębów, 

ms Wrogerjs HERE 
Poznań, Wielkie Garbary 38. 

Laboratorjum chemiczno-techniczne. 

Tel. 1916.  Detalicznie.. 

Poleca po znanych, najniższych cenach, li tylko w wyborowych gatunkach, wszelkie 

artykuły domowe i kosmetyczne, farby, pokosty, lakiery, oliwy do machin, 

smarowidia ma oesie, karbolineum, 
'maftę amerykafska. 

proszki na owady własnego wyrobu. 



Kiinika dla kobiet 

i mieszkanie moje znaj. 
dująsięterazRycerska36 

(naprzeciw król. biblioteki.) 

Dr. Falgowski 
Specjalista chorób kobiecych, Poznań. 

Wróciłem 

dr. Jadeusz Bolewski 
lekarz-spec. w chorobach ucha, nosa i 'połyku. 

Bismarkowska 6. 

G66660 00002000005 000 
Kasa oszczędności 

Banku Rolniczo - Przemysłowego 

Kwilecki, Potocki i; Sp. 
plac Wilhelmowski nr. 3 I pietro. 

Przyjmuje na oprocentowanie wkładki każdej wysokości od 1 M. 

począwszy i płacą od 3—4 i pół procent wedle umowy. 

© e 

Depozyta przyjmujemy: 
do każdorazowej dyspozycji po 3 i pół prac. 
za kwartalnem wypowiedzeniem po 4 proc.) 

i Gościniec 

M | Dom masyw, jest zaraz do wydzierżawienia, 
550 | mk. bez kaucji. 

Kram kolonfalmy 
w wielkinj wsi, bez konkurencji, do tego należą 2 mg, roli, 2 po- 

a koje i kuchnia. dziennie sprzedaje się 10 do 12 skzzyh piwa, 
dziennego zbioru 30 do 40 mk. jest zaraz do wydzierżawienia. — 
Dzierżawa roczna 300 mk. 

połączony z składem kol. w wielkiej wsi, blisko 
dworu i koleji, do tego należą około 22 mórg 

dobrej roli bez konkurancji, jest zaraz na 8 lub 5 lat do wydzie- 
rżawienia. Dzierżawa roczna 1250 mk, kaucji 300 mk. 
Kram ksionials w wielkiej wsi kościelnej, bez kon- 

Y kurencji, przy 8 dworach i szkole 
do tego należy 6 i pół morgi dobrej roli, są 3 pokoje i kram — 

Dzierżawa roczha 400 
Objęcie zaraz lub później. Zbiór dzienny 40 do 

50 mk. Spieszne zgłoszenia przyjmuje Wojeiech Bilski, Kępno 
Kempen i. Pos., Rappartetr 294a (restauracja p. Smetkowakiego.) 

Dery tla hof 
wełniane i nienrzemskalae od deszczu 

w każdej wielkości i cemie poleca 

Max Müller, 
Poznan, Sw. Marein 57. 

Telefon 1887. 

p iryjskie z ogniem 

[pee opału 

Nr 38 2 3 4 

franko do najbliższej stacji kolej. 

Do kapusty 

do ważenia zawartości 

za sztukę. 

Maszyny do wylegania 

nieustającym w u- 

Mrk. £19,— 21,— 25— 29,— 

krajania maszyny „Posnania* w 

kurezat po cenach fabryczn. 

za półrocznem wypowiedzeniem po 4 i pół proc.| 

życiu bardzo prak- 

Nr. 5 6 7 8 

użyciu najlepsze po M. 22,50. 

my Kawa SE 

płacąc procent od dnia złożenia do dnia odkioru. śię, ,, 

Bank Przemysłowców w Poznaniu." 

tyczne z powoda 
oszczędności 

Mrk. 35— 38,— 51,— 55,— 

włącznie 2 rur, 2 kolanz dostawą 

® do ważenia jakości zbo- 
ag ża po M. 12,— 116,— 

mączki w kartoflach po M. 35,— 

parzona na maszynce z gwizdawką 
bez sitek jęst najlepsza i naj- 

smaczniejsza 

na 2 4 ST 6 8 

Mrk. 10,50 12,60 „16, — 316,50 
na 10 12 20 

Mrk. 18,— :20,—  25,— 

Tacki odpowiednie po M. 4.50 
i 5,50 za sztukę. 

mam ŁÓŻKA wam 
z materacem po M. 10,—, angieiskie po M. 22,50. 

Klozety pokojowe, bidety, postumeńty do 
garderoby, 

Rolosy do okien kwadr. metr od M. 2,—. 
Konwie do transportowania mleka 20-litrowe po M. 

6,50 za sztukę. 

Maszymy do prsnia parowe „Johna* po M. 30,—. 
Ramy do firan suszenia od M 10,50 dostarcza 

Firma T. Otmianowski, 
Poznat—Bazar. Telefon 565, 

NEE 

Z. 5 Specjalne na l', fen. 
Novelli doskonały papierosna2 fen. 
Matrapas , „. „3. (GR. 

$. Zychlitiski, poznań! 
„sda joeraln ageara | główny akad Rae 

CAT 
ES 
a) 

Kilku dzielnych ślusarzy maszynow. 
oraz dziełny narzedziowy zaraz zgłosić się mogą 

BEN 

=. 

a 

3 T 

b | 

% 

One nie wejdą t 
w łaskę publiczności jak 

Palmin (tłuszcz rośliney) i Palmena (mar. 
garyna masła roślinnego), które się z każdem 
dniem coraz więcej zaprowadzają tak do gote- 
wania jak i pieczenia oraz także do smarowania 

chleba. — O czem dowodzą najlepiej 
niezliczone naśladownictwa, które 
z pewnością składają wymowne świa- 
dectwa o wzorowej jakości naszych 

produktów. 

H. Schlinck & Cie. A.-G. 

NB Palmin teraz także „miękkie* 
dobne) do nabycia. 

saletrę chilijską 
kajnit, tomasówkę, superfosfaty 

jak i wauelkie inne 

nawozy sztuczne 
polesa po znanych tanigh sensch 

Centralna drogerja 
d. UCzepczyński, Pozanń 
handel detaliczny sklady burtowne 
Btary Rynck 8 at. Południowa 8 

telefon 53% telefon 238 

(do smalcu por 

MEZA 
Panorama 

Id wystawie 
Przedstawia ukrzyżowanie Chrystusa 

wraz Jeruzalem. 

Wstepne 
tylko «35% fem. 

Ni. Kornobis, Gostyń, fabryka maszyn rolniczych. 
SECA ESSEN 

ka siel 
«tępniey-Rahstaff. wed Abesiewengin KR mh H 

ry A 
BERN 

arska POZNAN 
Brzy Farza. 

Wojskowi i dzieci 20 fen. 

pozostanie najlepszym środkiem do cz 

i 
JĄ 

yszczenia metali 
ven 

SPY PORA ŁANY: WIĘ» 

Biuro moje 
znajduje się teraz przy ul. Fry- 
derykowskiej mr. 25, 

(narożnik ulicy Kohleisa, obok 
nowego sądu.) 
Nowacki, adwokat. 

Wyrawia zęby, 
plombuje i wyrywa 

iL W owicki, 
deniysta 8772 

Poznań, Pietra plae 2. 
Telefon ur. 1403. 

ELI. TTI 
t na fortepian 

UTY ; skrzypce! 
Wieniec ulubionych melodji na 

rodowych w łatwym stylu be 

zonych na fortepian. Cena ty. y 

2 mk. 60 nowych i pięknych tah 

ców na fortepian za 1, mk. 

60 nowych i pięknych tahców na 

skrzypce za 1,50 mk. 101 tań- 

ców na fortepian w dobrym 4 

kładzie za 3 mk. 101 tańców ne 

skrzypce za 2 mk. Utwory te w 

w łatwym układzie, najznak: 

szych kompozytorów, poleca się 

na obecny czas karnawałowy: 

Z przysełką 20 fen. drożej. 

Fr. Chocieszyński, 
Poznah— Posen. 

Ri lil 

Destylacja 
w dobrym biegu jest zaraz tanio 
do nabycia, goSciniee domia. 
do zadzierż, 8 gościńce do 
kup., kram na wielkiej wsi ta- 
nio do zadzierż. Proszę o spie- 
szne zgłoszenia osobiste. 

Znaazek na odpowiedź. 

A. Balcerek, 
St. Lazarus Posen W, 3, 

Glogauerstrasse Nr. 52, I piętro. 
10 minut od cóntr. dworca. 

Baczność!!! 
Tanio do sprzedania jest paro- 

wy piece piekarski 1 i pół 
roku używany, | okno wystawne 
zelazue z szybami, 1 plauwaga 
4-osobowa używana, wolanty, i 
brycski nowe. 

Fabryka powozów 
J. Kulka, Ostrówek 1. 

Śródka. 

Poszukuje się od 1. 1. 12 ewtl. 
zaraz dzierżawy 

gościńca 
z kilka morg. roli. 
kluczeni. Łaskawe oferty do 
eksped. Wielkopol, pod nr. 4555 

800060 

Kanapy 
garnitury pluszowe materacs wy 
tabiane w własnej pracowni ped 

Blugoletnią gwarsncją, ors 

wabi 
maly, anafki do bielizny, łóżka 

j | kevesta, lustra itd. po rzacwywić 
sia niskich lesz adałych senaeh 

ae it, MZĘŻĄGŚNSKI, „ra vocal 
>, | Wyprawy całkowite jaknajtanie' 

Yasuda: Wigkary obrót, mały zyst. 
Ups. uvrzejm. swakeé na firmą. 

Telefon 1910. 
Cenniki ilustrow. darmo i franko. 

06090 
Dzielny 

majster-ceglarz 
= |Z kaucją do parowej cegielni z 

p | roczną produkcją 2 miljonów ce- 
j/gieł może się zgłosić z podaniem 

referencji i żądanej pensji. Miejsce 
a” i jest do objecia od 1. stycznia 12 

Bpólka Ziemska 
E.G m.b H 

Ostrowo in Pos. 

VUcznia 
syna uczciwych rodziców z do- 
brem wychowaniem przyjmie za- 
raz W. Jarczewski, handel 
łakoci, win i cygar. Koscian— 
Kos'en, 

palacz 
zaraz potrzebny 

Agenci wy-; 

Ucznia 
z lepszem wykształceniem szkol- 

nem poszukuje zaraz 

Stanislaw Ginter, 

Grodzisk—Grätz i. POS 
skład bławatów, sukna i bielizny: 

Gzeladnik piekarski 
znajdzie zaraz stałą zatrudnienie 
który zna pracę przed piecem. 

M. Stefaniak, 
Szamotuły. Samtere 

4 czeladzi | 
siodlarskich 

przyjmie zaraz 

Jd. Fengler, ul, Szewska 9. 

Kobiety 
do roznoszenia pieczywa i' 

uczmim 
poszukuje B. Karpiński, «- 
Wodus 7. Wiedańska piekarnie 
i cukiernia. 

Bigiy pomocnik 
może się zgłosić zaraz do mege 
składu żelaza sztabowego i sprzęt 
tów kuchennych. 

St. Nawrocki, Leszne 
Lissa i. P. 

Franz 
: nraoy,. Kto szuka: prey. 

służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów: 
dzierżawy, 

kto potrzebuje: 
urzędników, 
ekonomów, 
pomocników; 
leśniczych, 
rządzców, 

kto chee: teal 

pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby, 

kupió lub sprzedać 

gościńce, handle, 
gospodarstwa Itd. 

pożyczyć pieniędzy 
lub podać 
soskolwick do 

wiadomości ogółu 
najprędzej 1 najtaniej, 

uzyska to przex 

ogłoszenia 

Wielkopolaninie. 

Bazar—Poznań. 

dzinie 8 

A (Eroika) 

PTE 

A Dyrygent; Artur Sass. — Beethoven. 
j Gernsheim. In einem Drama. 

| Balleteuss. Weber-Weingärtaer. Aufforderung zum Tanz. 
Bilety po 1,05 mk, il rząd na balkonie 2,10 mk.) 

$) przewodnik $5 fem. u pp. Ed, Bote & 6. 

aif 
I. koncert symfoniczay 

w czwartek, 12 października, wieczerem 0 g0- 
ma sell Akademi. "WR 

Symph. nr. 8 
Gluchk- Mottl. 

Beck. 

CE 3 Ue 

|. 3 ° AB 5 Por ią yiko Jezuicka 0 „.... 
Talsfex 207; senach B 

w 4 8 
N wę g sh, i całkowite 

w wielkim wyhorse pe przystypuyak © 

um degadmwerbur. meh. 

śrawy. 

—
 


